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£ZMA OGŁOSZEŃ :
Ęa wiersz nonparehi jednotomowy ns I, II, lllstr. . mrk. 15.00
Mskrologi za jeden wiersz nonoarelu . . « 10.00
Zwyczejne ogł. za jeden wiersz nonparelu na IV str. . 7.00
Ogłoszenia drobne po I marne za każdy wyraz, tłustym dru- 

kiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszsnie , Z5.no

Czy przyjdą!
Nie tostem politykiem c.ni strategikiem, więc 

D,ř'’y bym się nie brał do odpowiedzi nu wyż«*j po
bawione pytanie. Ale tyle tu v/ Płocku widsę ludzi 
^denerwowanyoh, którym aż się kursy z głowy, tyiu 
Mzi i okolicy niepewnych jutra i nie powracających 
do swych obowiązków, że zdaje się jest koniecznym, 
aby i niekompetentny wziął się do rozwiązania tego 
Pytania i wyłożenia, że bolszewicy dc Płocka nie 
Przyjdą.

Nie przy idą, bo mają co innego na celu. Im 
v głowie Warszawa, a droga do niej prowadzi nie 
przez Płock. Gdyby m: powiedziano, że bolszewicy' 
®hcą f ę dostać przez Płock do Wisły, odpo^iedaiał- 
;'ym. Że bliżej miölibv przez Płońsk i Wyszogród. 
Płock zawsze będzie na uboczu.

Nie przyjdą, bo raaią już drogę w stronę Płoc- 
zamkniętą. Na drodze ich stoi jut wojsko nasze.
mamy się cnego denerwować. Myà’y. że kolej 

’Mwiâlanska jest w zupełności zabezpieczona od na- 
P®áei bolszewickiej.

Nie przyjdą, bu buta ich osłabła. Czuć to
* polityce ich obecnej, no i w polskiej. Polska nie 
/tae się dać im za nos wodzić i okraiwcć jak szyn-

wieprzowa z tłustości. Co będzie, to będzie, ale 
bolszewicy już się dalej posuwać nie mogą. To 
kończone.

To nie znaczy, aby się nie pilnować i nie nrzy- 
Rotowywać na wszelkie niespodzianki. I dlatego
* ock s ę mobilizuje i powiada: Niedunysię! .Ale 
0 nie przeszkadza, aby każdy spał cdrowo, do do-

wrócił, obowiązkami się zajął, rzeczy swojch nie 
F°«woził, żniwa kończył, zboże do Płocka dostarczał 
1 t d. A przedewszystkim niech histerycy i hi- 
gryczki nie widzą tam ntobezoieczeństw&:, gdzie go 
niema. ‘ n.

TELEGRAMY.
Przeciw Węąrom.

BudipflSZl, d. 11.8 (PAT). (Iskr). Wobec donie- 
8,«ó, jakoby Węgry poleciły mobilizację, ze strony 
lojalnej komunikują, że twierdzenie takie rozpusz- 
CaMą czesi oraz państwa sąsiednio, mając ku tomu 
8^oje powody, a mianowicie dążą do tego, aby przez 
^siewanie fałszywych wiadomość’ o mobilizacji Wę- 
?,er mogły się same zmobilizować. Jest rzeczą wia- 
G°naą, że na Węgrzech mobilizacja jest fizyczną nie
możliwością, dlatego o niej mowy być nie może.
. . Brdjpęszt. d. 11.8 (PAT). (Iskr.) Dzienniki po- 

że według utrzymanych wiadomości mobili^acia 
armji czeskiej postępuje naprzód. Powiększenie za- 
P®8ów frontowych jest prawie już ukończone. W'a- 
a.omym jest tylko, że Czesi nie mobilizują się prze- 
Cl v’ Rosji, ani przeciw Polsce, lecz przeciw Węgrom.

Protest Rosji sowieckiej.
p . Linpby, d. 108 (PAT.) (Lk.) (spóźniono). Rząd 

îiczerina przesłał do rządu francuskiego telegraficz- 
n°tÇ» protestującą przeciw wysyłaniu kontraban- 

y Wojskowej do gien. Wrang’a. Vota wykazuje, że 
Prseflłano 28 aeroplanów wraz z oddziałem powra- 
Cającyoh jeńców wojennych na okręcie francuskim. 
. Nota zaznacza, że sprawa ta zostanie oddaną 

■**“nglji pod rozwagę.

Na pomoc dla Polski.
HorSGB, d. 11.8. (PAT.) (Iskr) Lloyd George 

Podstawił dzisiaj, jak lo było zapowiedziane, spra 
polską przed plenum Izby niższej, w celu u.zys- 

*n,*fe aprobaty Izby, co do stanowiska, jakie w spra- 
16 tej r2,ajmie rząd. W mowie swej Lloyd George 

a®Ł:aozy)t że rząd sowiecki przy stanowisku Polski 
obec pokoju miał zupełne prawo wziąć pod uwagę 

-r®y wstępnych warunkach ten fakt, że Polska była 
' zaczopną i zaczepiła rząd sowiecki, pomimo 

®trzeżeń ze strony Ectentv. Z tego powodu rząd 
owocki ma prawn żądać takiej gwaranujj, jakiej 

21i *ftnyra wypadku ządi łoi y każde państwo w celu
Opieczenia się od zaczepki.

r J'’Ätfli jednak rząd rosyjski uciekałby się do 
Press Iji w tym stopniu, że zmierzałyby ono do znisz

czenia narodowości i kultury poisklej, nie dopuścimy 
do lego nigdy.

• Zamiarem Eutenty jest zatyra zaprowadzenie 
pokoju na podstawach niepodległości Polski w gra
nicach etnograficznych.

Lloyd George oświadczył dalej, zwracając s'ę 
do part-! robotniczej, że Bntenta nie udzieli Polsce 
żadnej pomocy w ludziach, gdyż Polska ms mater- 
jsłu ludzkiego poddostatkiem, aby dać radę sobie 
samej, jeżeli wyzyska wszystkie swoje źródła.

Jest atoli rzeczą konieczną, żeby Polska, o ile 
chce skutecznie bronić swej wolności, otrzymywała 
wskhŁÓwki i dyrektywy od narodów, które po 
czter-ech latach wojny miałyby doświadczenie. Swej 
pomocy udzieli się Polsce tylko wtedy, jtżęli 
Polacy udowodnią, iż uczynią wszystko, co moż
liwe, ażeby obronić swoją wolność i niepodleg
łość.

Przemówieniu Lloyd George’a przysłuchiwali 
się Kamienie w i Krasin.

Pttldhll, d. 11.8 (PAT). (Iskr.) Rząd angielski 
przyjął komisję, wybraną z łona partji pracy, w spra
wie sytuucj: polsko-rosyjskiej. Przyjęcie byłe bardzo 
serdeczno, lecz Lloyd G&orge oświadczył niedwuznacz
nie, że nie wywrze to żadnego wpływu na dalszy 
bieg wypadków, gdyż traktat wersalski, który gwa
rantuje niepodległość Polsce, musi być zachowany 
za wszelką cenę.

d. 11.8 (PAT) (Etayas). Do „Tempz’à* 
donoszą « Lmdynu, że o ile rząd sowiecki nie udzieli 
rządem koalicyjnym wszelkich wymaganych gwaran
cji co do całości i niepodległości Polski, w takim 
razie sowieccy delegaci Kamienie w i Krasip opusz
czą Londyn.

Chasakterycznym i wielce znamiennym jest — 
pisze „Temps” — že delegacja rosyjska już czyni 
przygotowania do swego wyjazdu.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Lloyd 
Georgu oświadczył, iż dopiero co otrzymał od Ka 
mieniem a dokładny tekst warunków pokojowych 
sfoEmatowanych przez sowiety.

Mmiii " “ ;
Komunikat urzędowy.

Warszawa, dn. 11.8 (PAT) Aby uniknąć 
wszelkich nieporozumień i fałszywych komen
tarzy, wydział prasowy Min. spr. zagr. podaje 
autentyczny przebieg zajścia, jakie nastąpiło 
w poniedziałek d. 9. bm. na ironcie, wiodącym 
przez drogę z Siedlec do Brześcia Litewskiego.

W dniu tym i miejscu podjechały do wy
suniętych placówek polskich dwa samochody 
rosyjskie. Z jednego z nieb wysiadł oficer, 
który oświadczył, że samochody te oczekują na 
delegację polską, która miała przyjechać do 
Międzyrzeca, i wyraził zdziwienie, źe ta delega
cja nie przyjechała.

Dowiedziawszy się o tym zajściu, rząd pol
ski, absolutnie nie powiadomiony oficjalnie przez 
rząd sowiecki żadną notą o mającym rzekomo 
nastąpić spotkaniu delegacji, wysłał parlamen
tarzy, celem wyjaśnienia tego zajścia i ewen
tualnego omówienia daty i miejsca spotkania 
się delegacji obu stron.

Bolszewicy zgadzają się na nasze 
propozycje.

Wydział prasowy Ministerstwa Spraw zgr. 
komunikuje. W nocy z dn. 10 na 11 b. m. 
nadszedł od Komisarza Ludowego dla spraw 
zagranicznych Cziczerina, radio telegram.

Moskwa 10 sierpnia
Sapieha, minister spraw zagranicznych 

Warszawa.
Reprezentanci dowództw rosyjskich ocze

kiwali waszą delegację na szosie Siedlce—Mię

dzyrzec 9 sierpnia wieczorem. Jakkolwiek de
legacja nie przybyła, są wydane zarządzenia, 
aby ją przyjęto, gdy przybędzie. Proszę za
wiadomić nas o dacie jej przyby cia i o nazwis
kach korespondentów prasy, którzy pragną przy
jechać razem z nią.

Nie będą czynione żadne trudności przy 
wysyłce waszych kurjerów i przy wysyłce 
waszych radiotclegramów.

Komisarz Ludowy 
Cziczerin.

Stanowisko rządu polskiego.
F:rszapa, d. 11.8 (PAT.) Rząd polski i Rada 

Obr. Państwa zasadniczo zdecydowały się wysłać 
detogaeję, złożoną z przedstawicieli głównysh stron- 
niotw, te prezentowanych w Sejmie. Wobec tego 
jednak, że parlamentarze, wysłani w międzyczasie, 
dotąd nie wrócili do Warszawy, data wysłania dele
gat j' rie została ustalona.

Dziś w nocy wysłano notę redio telegraficzną, 
zawiadamiającą, że przed wysianiem delegacji, ocze
kuje ^ę powrotu parlamentarzy.

Radto-tukgram ten br^mi, j&k następuje:
Komisarz Ludowy Cziczerin

Moskwa.
Oczekując powrotu nnszych parlamentarzy, 

przed v/yßlaihjni delegacji, zawiadomimy c dacie 
odiazdu, liście delegacji i personelu, które będą 
wchodziły w skład delegacji, oraz nazwiskach dzienni- 
karzy, którzy przy jadą z delegacją.

Sapieha,
minister spraw zagraniczn. 

Mlii NlUni » fóWftl. 
Z dnia 11 sierpnia.

Ni odcinku północnym uddztoły nasze odparły 
zacięty atak nieprzyjaciela, dążącego za wszelką 
cenę do wyparcia nas z Pułtuska. W walkach tych 
wyróżnił się chlubnie 205 pułk ochotniczy, który 
pod dowództwem majora Monia kontratakował na 
bagnety.

Uiężkie walki mają również miejsce na odcin
ku grupy gen. Żeligowskiego, powstrzymującej obec
nie najsilniejszy napór nieprzyjaciela.

W centrum dzień wczorajszy upłynął bez znacz
niejszych starć bojowych.

Na odcinku południowym zwiększana czyuność 
Uiupełni unoj po ostatniej porażce armji konnej Bu
dzonego. Czołowe jej oddziały dotarły do Radzi
wiłłowa i Cbołojcwa. Kontrakcja w toku.

Ataki fcieprzyjacida w rejonie Hurodyszcz 
i Chodaczkowa zostały krwawo odparta.

Oddziały ukraińskie, które się przejściowo wy
cofały za Strypę, odzyskały utracone pozycje.

JVaczeïWfi Dowództwo Wojsk Polskich 
Sztab Generalny.

Sytuacja na północnym froncie.
Farsza«, d. 12.8, (Tel. wł, .Kur. PI.«) Kc- 

respondent „Rzeczypospolitej" dowir.duje aię:
Sytuacja na północnym froncie znacznie się po

lepszyła. Skoncentrowane oasze cddsiały sta
wiają tam bardzb' zacięty opór. Na każdy atak od
powiadamy kontratak tom. Walka na białą broń jest 
zjawiskiem zupełnie zwyczajnym.

iNowÿ ^obór.
Warszawa, d. 11,8 (PAT). Prez. Rady Min. i R. 

O. P. na posiedzeniu swym d. II sierpnia przyjęła 
między innymi ror,porządzr.nie w przodmioci« zobo
wiązań pracodawców do robotników i płac żołnie
rzem czynnym i ochotnikom w wojsku polskim oraz 
wobei ich rodzin.

Następnie wydała rozporządzenie w przed
miocie powołania pod broń roczników 1885—1889 
i rozporządzenie w sprawie utracenia praw oby
wateli państwa, uchylających się od służby woj
skowej.

37^24075
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Polska a Liga Narodów.
Lsniyn, d. 11.8 (PAT.) (Havas). W Izbie gmin 

wyrazii Asquith pogląd, że w razie rozbicia się ro
kowań polsko-rosyjskich, sprawa ta winna zostać 
przedłożoną do rozstrzygnięcia Lidze Narodów.

Co przyniosą czwartkowe gazety 
warszawskie.

(Telefonem e Warszawy od specjalnego korespondenta.) 
Vliim narady.

.Przegląd Wiecz.” z dn. 11 b. m. donosi: 
Dziś o godz. 12-ej zebrała się Rada ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta Witosa. Obrady są 
poufne.

O godz. 5 zapowiedziano posiedzenie R. O. P. 
pod przewodnictwem Naczelnika Państwa.

Według naszych wiadomości, Rada Ministrów 
jak i Rada Obrony Państwa zajmą się sprawą dele
gacji, która 4 ciągu dnia dzisiejszego lub jutro ma 
wyjechać do Mińska w sprawie zawiedzenia broni 
i zawarcia pokoju.

Dotąd rząd polski nie otrzymał w tej wprawie 
żadnej noty bezpośrednio z Moskwy ani z Londynu. 
Również dotychczas nie nadesały żadne informacje 
od delegacji, złożonej z przedstawicieli ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Okęckiegs i majora Stani
szewskiego, którzy pojechali wczoraj s ramienia rzą
du na linję frontu, celem bezpośredniego zetkmęoia 
się z delegacją rosyjską.

Powrót przedstawicieli tych nastąpi dziś wie
czorem lub w ciągu nocy.

Okęcki dotąd nie powrócił.
.Kur jer Wars z.“ donosi; Pan Okęcki i rot

mistrz Stamirowski nie powrócili do godziny 2-ej 
w nocy do Warszawy.

Podziękowanie Anglji.
„Kur. Por? podsje: Delegacja obywatelska 

odwiedziła wczoraj leg^cję Wielkiej Brytami i wy
raziła ambasadorowi Humboldtowi wyrazy wdzięcz
ności za pomoc, jaką nam udzieliła Ententa. An
gielski minister, dziękując, zaznaczył o wielkim za
interesowaniu i przejęciu, z jakim wypadki w Pol
sce są obserwowane w Anglji, Pomoc będzie udzie
lona nam, gdy Wielka Brytanja będzie widziała na
szą dzielność.

Ministrowie w szeregach.
„Kur j er Polski” komunikuje: B. minister 

spraw zagranicznych p. S. Patek i b. minister poczt 
i telegrafów, p. Tołłoozko, wstąpili do wojska.

Do Młodzieży Polskiej.
„Młodzieży, młodą Polską twórz, 
Szczęśliwą, Bogu miłą, 
Gdy z nami Bóg, przeciw nam któż? 
On jest najwyższą Siłąl 
Ojczyźnie spłacim święty dług, 
Tak na r dopomóż Bóg.“

Temi słowy, z hymnu Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej, wzywa się nasza Młodzież do pracy. I stawa 
do apelu nasza młodzież. Szeregi młodzieży polskiej 
z rozlicznych zrzeszeń, u i z naszych rzucają 
swoje zajęcia i rodzinne progi, wstępując do armji 
polskiej. Zastępy młodzieży żeńskiej zaofiarowały 
pracę swoją przy Czarwonym Krzyżu, przy szwalniach 
dla żołnierza polskiego, gospodach lub innych insty
tucjach, mający oh na celu dobro naszej Ojczyzny.

Cześć‘tej młodzieży, co godnie a wysoko nie
sie sztandar swych uczuć patriotycznych, ujętych 
w czvn ofiarny dla Ojczyzny.

Lecz są zastępy młodzieży jeszcze bardzo 
liczne, tak z naszych Stowarzyszeń, jak i innych 
organizacji, lub młodzieży dotąd nie zrzeszonej jeszcze. 
— Ta młodzież winna poświęcić się dla Ojczyzny, 
pracując w zaciszu swych domów, swych wiosek, 
swych miasteczkach i miast.

Praca ta powinna ujawniać się:
1) w najdokładniejszym spełnianiu obowiązków 

swoich, aby wśród młodzieży wytwarzał się 
wzorowy typ obywatela i obywatelki polki.

2) w umiłowaniu oszczędności, ofiarując swoje 
r.acrizczędzone grosze, na celu szlachetne, 
a dziś przedewszystkim, na instytucje, 
opiekujące się naszą armją.

3) prs ez serdeczną błagalną modlitwę za tych, 
co walczą, by stali się zwycięzcami; za 
tych, co rządsą, by byli pełni roztropności, 
męstwa i wytrwałości w szlachetnych 
poczynaniach.

Gdy tedy jedni z młodzieży walczą z bronią 
w ręku, broniąc Ojczyzny, gdy inni z młodzieży 
pracują dla Ojczyzny w różnych instytucjach spo
łecznych lub państwowych, reszta młodzieży—mech 

wyprasza, dla pierwszych i drugich błogosławieństwo 
Boże swoim* wzorowym życiem, swoją błagalną 
modlitwą! Młodzieży, ‘Wielkiego masz Orędownika 
w niebie w swoich i ojczystych sprawach. To Św. 
Stanisław Kostka z Kostkowa z pod Przasnysza! 
On orędownictwem swoim w 1621 roku poskrónrł 
nawałę Turecką, chcącą zalać cały nasz kraj.

Diecezja Płocka szczęśliwa, bo w obrębie swoim 
posiada Kostkowo, gdzie ten Święty nasz Rodak 
rodził się, modlił s:ę i spędzał pierwsze lata swojego 
anielskiego żywota. Tam mamy kościółek Świętego 
fundowany. Tam w R^stkowie w niedzielę po 15 
Sierpnia skupiają się tłumy, by błagać Świętego 
Kostkę o pomoc.

Młodzież nasza polska, która nie będzie mogła 
w tym smutnym roku naszym brać udziału w nabo
żeństwie w Rostkowie pod Przasnyszem, niech 
w dniu 15 Sierpnia jako w dniu błagosłr wionego 
zgonu naszego św. orędownika, Stanisława Kostki, 
skupia się u ołtarzy pańskich z korną modlitwą 
i serdecznym wcłnnżem: Stanisławie św.! wyratowałeś 
nam Ojczyznę przed trzystu laty przed nawałą 
Turecką! Stanisławie św. Ziemku, ratuj nam 
Ojczyznę i nas w tej nawale barbarzyńskiej, co 
u Wschodu uderza, co niesie nam zagubę ideałów 
Chrystusowych.—

Niech skupia się w tym dniu młodzież nasza 
w swych Stowarzyszeniach; niech znpala. swoje 
mlodoozane serca do czynów ofiarnych, rwanie się 
na szczyty dobra, prawdy, piękna!

Młodzieży z naszych Stowarzyszeni, związanych 
w Związek Płocką Młodzieży polska wogple—przy
puść w dniu 15 Sierpnia szturm dn nieba o pomoc, 
o ratunek, o pomyślność dla Kościoła, dla Ojczyzny!

Przypuść szturm do Św. Kostki z Rostkowa 
przez swoje serdeczne, gorące modły.

Młodzieży! twórz milionową arraję błagalną 
ua intencję Ojczyzny naszej!

* Związek Stowarzyszeń Utłodsieży Polskiej 
w Płocka.

Kronika Płocka.
Sierpień 

13
Piątek.

KRLENDfiRZfK.
Piątek, f Hipolita i Kasjana Męcz. 

Im. sł. Rost-iwa.

Sobota, tt *lg Euzebjusza W- 
im. sł. Dobrowoja. 

KiJendarzyk Kościelny.
13 Święty Hipolit na widok cudownego męstwa, z jakim 

św. r-awrzynicc przenosił męki—nawrócił się do wiary świętej. 
Gdy się o tym dowiedział cezar Wespasjan, skazał go n ? śmierć 
przez umęczenie Ścięty Kasjan został umęczony za czasów 
Juijana Odstępcy.

14 Sw. Euzebjusza, który poniósł śmierć męczeńską za 
cesarstwa Konstantego w obronie wiary przeciw Arjanom.

U^OkOj0110- rano, wobec, szerzącego 8’C 
w mieście popłochu, ogłosiliśmy specjalnymi plaka
tami wywiad sekretarza redakcji naszej z kap. de 
Bure, inżynierem francutkim, jednym z obrońców 
linji Sommy i twierdzy Verdun.

Odezwa ta uspokoiła ludność, która wie teraz, 
czego się ma trzymać: Płock i prawy brzeg Wisły 
będzie obroniony!

Organizacja Straty ebyi»t01skl0j posuwa się na
przód. Jak się dowiadujemy, wczoraj stanęło już do 
szeregu 100 ludzi ze wszystkich klas społecznych, 
baz różuicy wyznania i narodowości. Nareszcie t. zw. 
„wszystkie stany” zrozumiały jeden istotny swój 
interes obronienia wszystkich nas od napadu wroga.

Mamy nadzieję, że o ile zapisy pójdą w tym 
co wczoraj tempie to z łatwością stworzy się wkrót
ce pełny bataljon obrońców mienia i życia mieszkań
ców- Nie należy tylko ustawać w pracy.

Straž Obywatelska na towlat pł-ekl tworzy się 
pośpiesznie. Gały do wiat nasz pedzfeloao na 6 obwo
dów. Każdy obwód oprócz członków^ pieszych mieć 
będzie kilku konnych strażaków. W każdej parafp 
ma być przynajmniej jťden konny.

V sprawia oszańeowania Płocka. Sp awą oszań- 
cowania na wszei&i wypadek Płock, powinna się za
jąć sama, ludność. Najlepiej byłoby, aby Magistrat 
wyznaczył ulicami kolejność nmian przy robotach 
zimnych pod Płockiem. W ten sposób szybko 
i pewnie otrzymamy porządno fortyfikacje.

Charaucrystyjsny Objaw Chwili. Jeden ze zna
jomych naszych otrzymał wiadomość o konieczności 
wyjazdu za swym’ interesami z Płocka. Dzięki pa
nice, jaka zapanowała w Płocku, w środę żądano 
od niego za karetkę do Kutna 2000 mk. a w czwar
tek rano cena ta doszła do 40Û0 mk. Sami przez 
swój strach i panikę podbijamy ceny w górę! I tek 
dzieje się we wszystkim!

Zę Stowarzyszenia latek Chrześrljahskleh. Zarząd 
zorganizowanego w d. 1 sierpnia r. b. Stowarzysze
nia Matek Chrześcijańskich, powiadamia, że w tę 
niedzielę d. 15 sierpnia, o g. 8 rano, przy ołtarzu 
św. Rodziny w katedrze odprawiona zostanie Msza 
św. na intencję pomyói ego rozwoju Stowarzyszenie. 
Wszystkie członkinie Stowarzyszenia oraz Instytucje 
i osoby, życzliwe nowej placówce kulturalno- oświa
towej, proszone są o łaskawe wzięcie udzinłu w na* 
bożeństwie.

Zebranie walne odbędzie się tegoż dnia na sali 
Katolickiego T-stwa Przyjaciół Młodzieży i Dzieci 
o godz. 6 po południu.

Jesteśmy proszeni u zaznaczenie, że osobiste 
zaprósz anta n;e będą rozsyłane.

POZdrOW10D10 I frouln. Kompanja marszowa 
6 pp. Leg. przysyła za pośrednictwem swe-go sier- 
żE.nta-szefa Zawadzkiego pozdrowienia dla płocczan 
i pioccísaHek, a dla kolegów z kadry serdeczne wy
razy i uściśnienia dłoni.

Różno nadnżyela nad uehodż aml. Policja płocka 
skonstatowała mnóstwo nadużyć, dokonywanych przez 
występne jednostki nad uchodźcami.

Najwięcej przykrym faktem jest, że wiele na
dużyć dokonywuje policja z obwodów ewakuowa
nych. .

Wszyscy ci ludzie, którzy kradną lub oszukują 
bądź uchodźców, bądź .taż stałych mieszkańców Płoc
ka, będą karani na podstawie, rygorów stanu oblęże
nia. Energiczne śledztwo, prowadzone pi^ez policję 
płocką, wykryło już wielu sprawcóv, wszyscy oni 
zostali osadzeni w areszcie.

Z Warszawy.
Wyniki rewizji w podziemiach kościoła karni 

zenewego. W zaprzeczeniu fałszywych wieści, roz
siewanych o rezultatach rewizji, dokonanej onegdái, 
w podziemiach kościoła Garnizonowego, komunikuje 
się, że jedynym wynikiem rewizji było wykrycie 
w podziemiach dwuch podejrzanych osobników, któ
rzy jak stwierdzono, wtargnęli do kościoła celom kra
dzieży.

Kłamliwa wieści o rzekomym natrafieniu na 
ślad spisku komunistycznego i odkrycia w podzie
miach stacji radjotelegrafioioej, szerzono przez czyn 
uiki, usiłujące wzbudzić w mieście panikę, nie za
wiei ają an' słowa prawdy.

Celem uniknięcia podobnych wypadków na 
przyszłość, zarządzono zamurowanie podziemnych 
chodników pod kościołem Garnizonowym.

Spis fabryk z syrenami i gwizdkami. Z polece
nia włndz wojskowych komendant policji polecił spi
sać wszystkie fabryki i zakłady przemysłowe w obrę
bie całej Warszawy, które posiadają syreny i gwizd
ki. ,W razie zbliżania się samolotów nieprzyjaciel
skich, fabryki te nędą sygnalizować gwizdem swym, 
zawiadamiając tym sposobem mieszkańców o grożą
cym niebezpieczeństwie.

PIEŚŃ OCHOTNIKA.
Nie na darmo dziś mnie wola
Ten mój polski kraj
„Co masz w sobie najlepszego
To mi, bracie, daj”
Dam ci krew swą, dam ci życie,
Gdy mi mówisz „idź”
Bo ja wolę ruszać w polo, 
N'ż w chałupie gnić.
Potrzeba ci ochotnika,
Masz go chmarę, masz,
U twych świętych granic staje 
Niezmożona straż!
Kiep i tchórz jest, kto w tej chwili
Nie chce wroga bić,
Ja zaś wolę ruszać w pole, 
Niż w chałupie gnid.
A ty wrogu dmij się, dmij się, 
Drwię z twych chełpnyoh warg! 
Już ja sadła ci zaleję 
Za twój nędony kark!
Już ja ciebie teraz nauczę 
U mych nóg się wić— 
Ja, co wolę ruszać w pole, 
Niż w chałupie gnić.
Idę w upał, idę w słotę
Czerń rozbijać w puch— 
Harmonijka druhna moja 
Karabin mój druh!
O ja umiem tych przyjaciół
I kochać i czcić—
Ja, co wolę ruszać w pole
Niż w chałupie gnić. Jan Kasprowicz

ORGANISTA 
przybyły z Ameryki 

posiadający duży zapas nut 
poszukuje posady 

od zaraz, możs zaprowadzić chór 
posiada dobry głos.

Wiadomość w księgarni „Ziemi 
Makowieckiej” w Płocku.

Dnia 8 sierpnia- z Ciechanowa 
wyjechały

2 dziewczynki
Wanda Tarnowska lat 13
i Marja Błońska lat 10.

Ktoby wiedział, gdzie się znaj
dują, raczy donieść lub skierować 
takowe pod adresem : Płock, ulica 
Tumska 10 do p. Koźniewskich.

Dnia 9 b. m. przyłączyła się do 
bydła uchodźców 2 letnia 

n-gńta tom 
Ktoby wiedział, gdzie takowa 

się znajduje zechcą za nagrodą 
zawiadomić właściciela Januszew
skiego ulica Warszawska M 35 
w Płocku.

Znaleziony paszport jest do 
eddania w Księgarni rZiemi Ma
zowieckiej” za zwrotem kosztów 
ogłoszenia.______________

Znaleziono palto jest do ode
brania w księgarni „Ziemi Mazo- 
wiackiou za zwrotom kosztów 
ogłoszenia.

Potrzebni chłopcy lub dziow^ 
Częta do roznoszenia po domach. 
Gazet Wiadomość w „Księgarni 
Ziemi Mazowieckiej”.

Do sprzedania wykwintna willa 
drewniana, jednopiętrowa do prze
niesienia, może się zmieścić na 
jodną bsrltakę, k-yta gontem i bla
chą, 6 pokoi, kuchnia werenda 
oszklona, Wiadomość Redakcja 
„Kur, Pł.” od godz. 11 do 12-ej 
w południe.
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